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SOBOTA.

R o k  1 8 2 5 .

WSPOMNIENIA.

Urnowa Jana  W a s i l e ­
wicza z P o lsk ą  1566.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E . ^  
PAN oidobiź ractył Orderami S. n 

* T  R j  K lassy  z  b r y l a n t a m i .  J e n e r a ł ó w  
a J v \ » 1 w .  t  1. „„r* \ S t a n i :  P u to c •ywii: J,yd: K rasińskiego  i 
kleS°- S .  W ł o d z im ie r z a  H e j  Klas:  Jene-
•’ałów Bryg; Grabowskiego, W e j f i s e n h o j ja ,  
ya u ten s tra u ch a  ■ Filickiego. S . S tan is ław a

a rur i d i a  y*----------------------

^ ‘s ła w a l le j  Filas: Jenerała Bry; B o n tem p s
1 Pułkowników : Adjntanta polow:  przy Na* 
c*elnym W odin , T ręb ick iego , i Maięra1 Pla-

Piasta War: A x a m i to w s k ie g o .  S .  Vr ło -  
d3imierzą U le j  Klas:  Dowódcę Pułku 4go
P'eoh.u: lin jo: Pułko: B ogusław sk iego . S te j  
•? nny I I e j  Klas:  z Pułku 4go piecho: linjo:
ę °dPułkowni. R eszke  i Czajkowskiego. S .  
f tanisława U le j  Klas:  z Teg< i  Pułku, Ma-

Kindler  i Adjunkta Szta: Głow:, % Puł-  
I . G war: Kapitana B r a u n . S . W ł o -

" *nn‘erzu I V l e j  Klas: Adjutauta poi: przy
oeral',e gry g :  R ed e l ,  Kapitana Klassy lej  
a/Mianowskiego; Adjutantów Placu Miasta 

Ka pitanów : W  i er zbi cki ego i D a -  
*<i£‘lvskiego. Szefa Bióra w Kom: Rzą: W oj-  
a y G a n d e r . —

^  Zeszły Wtorek, w Kościele X X .  A u - 
g Ustł'anów, dwie Ż yd ó w k i  przyięły  Ciir-est  
ń  ^trzymały Jmiona A n n a • M a r ja n n a  i 
j 7 anc\szka A lo i z a .  Obrzęd C h r z t u  S: 
D u  ‘) J^* P o in ia k  Kapelan Szpitala Sgo
JO ^ X '  ^ d z ica m i Chrresuemi być raczyli  

* 'A'ŁeMaxynłiljan Jab łonow sk i  W oiew o-

da, * X X . S a n g u szkó w  Z ie lonkow ą , i JW .  
Franc: Grabowski  Woiewoda, z Xiuą M ar­
tą R a d z iw ił ło w ą .

Fumer X I X  R o zry w e k  dla  Dzieci, ozdo­
biony Portretem J a n a  K aro la  Chodniewjcza , 
wczoraj wyszedł z druku.

D.2B z.m. w obecności D ozoru  S z k ó ł  L yrk :  
E lem en ta rn y  c h i  Rzemieśliczo  A iedzielnych,  
odbył się popis publiczny w Szkołach K ła ­
dowych Męzkiej i Żeńskiej Cyrkułu 6go na 
Szulcu. Z 60 Uczniów zapisanych, otrzyma­
li nagrody w Książkach: F r a ń : K u c zy ń sk i , 
Jan  T y r k ,  W a w r z e :  K ro c h m a lsk i  Ja n  B r y l -  
sk i , K azm : H a n u s z , G oltw ried  S o n e n fe ld  i 
F ran:  Goleiewski.  w Wieńcach szkolnych: 
F e l ix  M a ł e c k i , Jan  W ą s o w ic z  Roch  L a z c ie -  
wski, S zc zep a n  Jaszyn , Jo ze f  F F m k e l ,A n d .  
O strow sk i , J ó z e f  A n ta łk ie w ic z  i K a ró l  O l ­
szewski.  Pochwały otrzymało 6 Uczniów,  
w Szkole Żeńskiej z 46 Uczennic zapisanych, 
otrzymały ragrody w Książkach: K a ta rzy :  
M a r k o w s k a , Salome: Zaręba , F ran: J a b ło ń ­
ska, Petro: Japow icz  i M a r  ja: W i t k o w s k a .  
w Wieńcach szkolnych: K atarzy:  S ta n i s ła ­
wska, K aro li:  O strow ska , Joan: T u ch e l  1
M a r ja n n a  'Kaczkowska. Pochwały zaś o -  
trzymało 6  Uczennic. —

w Dniu 2 3  z. m. zajmowała S ą d  K r y m i ­
na lny  sprawa nader ważna J u s ty n y  L uh ie ie -  
wskiej zony -właściciela części wst Rernki 
w Pcie G o s ty ń sk im  położonej. Zbrodnia 
P o d p a la n ia  wskutkach swoich okropna iest



iej prz  edmiotemjobwmiona Lubieiewska  z nie^ 
uawiści ku swemu mężowi  z powodu i i  dla 
n i e j o b o j ę t n y m  się o k azy w a ł ,  postanowiła 
zemścić się, iakoz w dniu 4 YWześnia r .  z. 
wieczorem zuchwałą ręką podpal i ła  Dom 
wspólnego iej z mężem mieszkania. Na  p o w ­
stały we wsi rozruch ,  zamiast się miarkować 
Lubieiew ska, zdawała się poić dziką rozkoszą 
* dopiętego celu. D o m  małżonka z niedosta • 
tku  ra tun ku  spłonął,  a następnie szerzące się 
p łomienie  pochłonąwszy 2 sąsiedzkie Domy 
2  Stodół  i 2 Obory ,  p rzynios ły  niewieście ś r e ­
dniego wieku  zgon okropny , tak że zwłoki 
wszczątkach tylko wydobytemi  zostały.  S k u ­
tek zbrodniczego czyDU m óg ł  być  przez  
sprawczynę  wedle wywiedz ionego  Aktami 
położenia ła two przewidz ianym.  W ł a ­
sne dobro wolne _ wyznanie Lubieiewskiej 
p u d  okolicsnosciami nie xdoloemi usunąć wła- 
Soiwego rudzaiowi czynu w ym ia ru  k a r y  Są­
downie  złożone, iest podstawą W y r o k u  k t ó ­
r y m  na obwinioną k a r a  śmierci wymierzoną 
eostała.—

Odebrała R edakcja  K urjera  L is t  z podpi ­
sem J. B  ski zapytuiący,  czemu nieu-
iszczono obietnicy w donoszeniu o pos tę ­
p ie  ogłoszonych wynalazków przez  J P .  A n ­
toniego d o ls k ie g o ,  a szczególniej P oiazdu  
maiącego odbywać  podróż  bez Koraż i B y ­
dlą t, M łyn a  mielącego za pomocą nakręcenia 
i  nader^ użytecznego P łu g u . Udaliśmy się 
do tegoż  .A rtysty , k tó ry  ciągle t r w a i ą c w z a -  
Jniarze uskutecznienia w yna la zków ^p rzym u­
szony iest czekać na spodziewane fu n d u sze , 
g d y z  w wie lu  obietnicach został zawiedziony.

Niedawno we Wsi Jastrzębnej W o i e ; A u g :  
urodzi ła Kobieta czworo D zia tek  wprzeciągu 
k i lku  godzin; 2 S y n o w  i 2 Córe k ,  z t y c h 2 z a -  
r a z  po urodzeniu umar ło ,  a 2 żyie, są czerstwe 
idośespore* Matka  także dosyć iest zdrową..

Z ,m any X iqzyca w L ip cu . —  Ostatnia 
Kwadra  Lipca , d. 8, godź: 8, min: 48  rano .—  
Now Sierpnia  d. 15, godź: 11, m in :49 w no ­
cy.—  Pierwsza K w a d ra  S ierpn ia  d, 22, godź; 
4, min: 59 popołudniu .— Pełnia S ierpn ia  d. 
29, godź: 11, min: 21 w  nocy.

R  O Z M A I T  O Ś C I .
Jenera ł  Zakonu K ar m e l i t ó w  bosych Ciri~ 

lo A lm e jd a , k t ó r y  dawniej  b y ł  skazany na 
wygnanie  z H iszp a n ji,  doznaie te raz  na j-  
większyoh względów v l K róla H iszp a : k tó ry
z całym dworem dotąd bawi w A ranhuez___
w Jrla n d ji uchwalono aby co 2 tygodnie  od­
by w a ły  się zgromadzenia dla narad o popie-  
rauie s p ra w y  Katolików . —  Sł aw ny  przy ia -  
ciel zwierząt  P. M artin  znowu popiera 
w Parlamencie A n g ie lsk im  aby zakazane b y -  
ły wszelkie H ece} to iest szczwanie zwie-  
rzą t .—Na płynący z Burhon  okręt  fra n c u zh i  
napadli K orsarze K olum bijscy , k tór zy  wszy­
stkich francuzów  rozbro i l i ,  zabral i  ich pie­
niądze, zegarki  etc. poczem puścili .  P r z y -  
tem zdarzeniu użyli  osobliwszego podstępu,  
to iest złapawszy K apitana  zamknęli  go w iz- 
zbie okrętowej ,  a posmarowawszy iego K a ­
pelusz krwią  z zabitej Kaczki, oświadczyli  
innym francuzom  że zabili  ich K apitana  i 
że wszystkich zabiią ieili dobrowolnie nieod-  
dadzą swych kosz townych rzeczy,  p r z e s t r a ­
szeni uskutecznili  to żądanie, poczem ukaza­
no im zdrowego Kapitana.  —  List  doszły 
z Nawarino  donosi że Grecy zamknięci w tej  
twierdzy,  po k r w a w e j  wycieczcę, widzieli
przez pe rsp ek tyw y iż oblegaiący T urcy  o d ­
bywali  obrzęd po gr zebo wy  j. nadzwyczajue- 

cerem on jam  i, z czego się domyślaią że to 
były zwłoki  Jbrah im a Baszy. —  w Lianie  
przed Sądem Kry ra iua lnym  stawiono o b y w a ­
tela T urn jer  k tó ry  nożem s tołowym pchnął  
Panienką  nieuiszczaiącą iego żądania. Gdy
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P r e z e s  z a p y t a ł  ob w in io n e g o  dla czego  mia ł  
p rz j f  sobie ooz s t o ł ow y ? od po w ied z i a ł  że iest 
n i e z m i e r n y m  am at o r em  M e lo d r a m ,  i i e  uezy  
*ię r o l i  z a b ó jc y ,d o  czego  iest  nóż p o t r z e b n y m ,  
t e b y z a ś  p r z e k o n a ć  Sąd o tej  p r aw dz ie ,  za ­
czął z wielką mocą dek l amować  swą ro lę ,  k t ó ­
r a  t ak za chw yc i ł a  wszys tkich  i n aw e t  S ę ­
d z ió w  \ i  s łuchal i  z u w ag ą  p r z e z  k w ad r an s ,  
p oc ze m iednak M e lo d r a m is ta  zos tał  skazany 
na 2  le tnie więz ien ie .— K r ó l  F rancuzk i  z k o ­
l ei  zwiedza iąc t e a t r a  P a r y  tk ie ,  zn a jd o w ał  się 
* całą swą rodz in ą  na O p e r z e  K a l i f  B a g d a d u  
w  Tea t rze  F e d o .  —  w Dyl iżans ie  iadącym 
» P u lu z y  do P a r y ż a , p o d r ó ż n i  uważa l i  ż e i e -  
den  z siedzących w tym ż e  D y l i ż an s i e  spa ł  cią­
g l e  p r z e z  k i lka  go d z i n ,  nakoniec  budzą go ,  
l ecz  pok aza ło  się że zasnął  na w i e k i !— A n g l i ­
c y  wczasie b i t w y  z B ir m a n a m i  zab ra l i  im 
K a r e t ę  wysadzaną  S z m a r a g d a m i , K u b in a m i  
1 D y a m e n ta m i ,  sp rzeda  no ią w  K alku c ie  p rze z  
pu b l i cz ną  l icytacją za 7000 K u p io w ;  t en  P o ­
w ó z  w k r ó t c e  p r z y w i e z i o n y  będz ie  do L o n -
dyn u .  —  D a u y  będz ie  w  L o n d y n ie  K o n c e r t  
p r z e z  4  b a r d z o  mł od yc h  W i r t u z ó  w,  to iest 
p r ze z  s ł a w n eg o  Fra nc i sz ka  h i s t  z W ę g i e r ,  2 
S y n ó w  P . S zu lc  z W ie d n ia  i p rze z  10 l e tn iego  
He t ro wer s i s t e  M e n a s i .  —  Mieszkańcy w y sp  
v a n d w ich sk ich  znaczny czynią pos tęp  co do 
cywil i zacj i  i r o z m a i t y c h  rękodz ie łu ! ,  międ zy  
*unemi za łożono tam Raf ine r i ą  k tó ra  d u i t a r -  
c*a znaczną ilość w y b o r n e g o  C ukru ,  n i emnie j  
*a ozono tam f a b r y k ę  w k t ó r e j  m nó s t wo  lu -  

p rzęd z ie  b a w e łn e . —-w L o n d y n ie  bo ga t a  
v*dowa B a n k ie ra  K r u t s  z p o w o d u  że b y ł a  
P rz eds ta w ion ą  u D w o r u  K r ó l e w s k ie g o  dała 
“Wietną uoztę,  k t ó r a  kosz towała 20 0 , 00 0  z łp:  
le* te[.Uc.z ” e ®na j d o y a l i  się Xiąże la  k r w i  K r ó -  
B i h  C  e ) '  ^najdos to jn ie j sze  osoby.  —  D z ie ń -  

o p o r ó w  w ym ie n ia  osoby  k tó r e  na Ba ln  
w ors k im  tańczy ły  K a d r y l a  z X ż n ą  B e r r y )

iak nas tępn ie ,  X ż e  N o r l u m l e r l a n d , H r a Ł ł o -  
s two Teh  ( K r ó l e s t w o  W i r t e m b e r s c y )  X ż n a  
G w is ,  X ż e  E s te r h a z y ,  H r a b i n ę  P a s i o r e l  ! 
L o r y s t o n , i Pan  K o t s z y l d . —  w Zesz łym m i e ­
siącu w A n g l j i  u m a r ł a  młoda K ob ie t a  do­
znawszy  n a j o kr opn ie j sz ych  boleści  z p r z y ­
czyny  i e  czyszcząc ucho s z p i l k ą ,  g ł ó w k a  od 
t e j i e  S z p i lk i  odłamała  się i została w uchu,  
k t ó r e j  w żaden sposób n iemożna  b y ł o  w y d o ­
by ć .  —  w  Og ło sz o ny ch  awansach w w oj sk u  
Pruskiern  p o a d .  18 z . m . , Ję ne ra lZ /a ro sz  S ta r -  
kenfels  ( k t ó r y  t e ra z  p r z e z  n ie iaki  czas b a w i ł  
w h k  a r s za w ie )  zos tał  m ia n o w an y  K o m e n ­
dan tem twie rdzy '  Ś w id n ic y .— w G en u i  d. 6 z: 
m:  z p o w o d u  p r z y b y c i a  C e sa rza  A u s t r j a c -  
hiego  b y ł  n a d e r  św ie tny  B a l  w P a ł a cu  i w a -  
ny m  X ią z ę c y ,  k t ó r e g o  g łó w n a  S a la  iest  i e-  
dną zna jobsze rn ie j szyoh  w E u r o p ie .  K r ó l  
S u r d y ń s k i  wspan iale p r z y j m u i e  Naj i aśniej -  
szych Gości .— w K o t e r d a m i e  C h ł op iec  t e r m i ­
nujący u S zew ca  w y g r a ł  na L o t e r j i  5000  z łp:  
k tó re  na tychmias t  r oz da ł  między  ub og ie  S i e ­
r o t y ,  t y lko  ty le  sobie zos tawiwszy ,  sb y  m ia ł  
zaco s tawiać na lo te r j ą  p r z e z  p ó ł  r o k u .

Niedawno  p r ze z  wązką d r o g ę  w S z w a jc a r j i  
iecha ły ka ryo lką  2 0 b y w a t e l k i  maiące p r z y  so­
bie 5 D i i a tp k .  N a po tk a ły  lo c h a  p r o w a ­
dzącego 2  N ie d ź w ie d z i  z k t ó r y c h  ieden n i e -  
maiąc kagańca na mor dz i e ,  chciał  u g r y ś ć  k o ­
nia  c iągnącego ka r y o lk ę ,  koń  tak si lnie u d e ­
r z y ł  n iedźwiedzia  iż ten p r ze s t r a s z on y  uciekł ,  
leez sza rpn ię ta  karyolfea p r z e w r ó c i ł a  się i o -  
w e O b y w a te lk i  w r a z  z wszys tk iemiD z ia tk a m i  
n iebezpieczn ie  zos tały  skaleczone.  N a ty c h ­
miast  w ysz ed ł  zakaz w K a n t o n ie  L a u z a n n y  u -  
ka zy w aoi a  ż y w y c h  N ie d ź w ie d z i  — Nad S e k ­
w an ą  n i edaw no  pos t rzeżono C z ło w ie k a  k t ó r y  
chcia ł  się u to p ić ,  p r z y t r z y m a n o  g o , a  g d y  n a ­
r z e k a ł  iż zb iedy  chc ia ł  sobie życ ie  od ebrać ,  
l i t ościwi  ludz ie  z ło zy l i  m u  dość znaczną su m -
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kę,  len* w k ro tce  leden 7. P o l i c j a n tó w  p oz na ł  
t e g o  b i ed aka  i donios ł  źe iuź  7tny raz. chciał 
s ię n i h y  t o p i ć , a to dla w ab u d /e n ia  litości. 
Z a p r o w a d z o n o  go p r / e t o  do więzi  oia.  _

P R Z Y J E C H A L I  do E V A B S Z A I V  Y .
K otow sk i  Szamhelaii z Z ak rocz ym ia .  — Burzewski 

K a l i x t  Oby: z Lipno w: — O rsze ta  Tomasz Oby: z Riafe-  
gostoku .  — RatOwa b, M a iorow a z Gub: G rodzieńsk ie j .  
B ujno  Jan  Oby: z B e r l in a .— W iJson  Johan Hrab z D r e ­
zna. — N iem cew icz  Tadc: Oby: z Gub: Grudzień: —Ł a sk i  
M ikoła j  Oby: z G u!>: K ituws: —  R owiński  F ranci:  Oby: 
z G. Grodzień: - M ą c z y ń sk l  Kom m issarz  Dele: z Kroko­
w ą . —N ow akow sk i  Leon Oby; z Badzyńsk: — F isz e r  W a ­
len ty  Oby: /  P u ł tu sk ie :  -  Kprf Mai or z Ciechanowca*— 
K a m ień s k  L Dy rek to r  z Gub: G rodzieńsk ie j .

D O N I E S I E N I A .
U r z ą d  M u n i c j p a l n y  M.  S t o .  W a r s z a w y .

Gdy K onia  s iw ego  z siodłem i t r ę / l ą  na  u licy  zn a le ­
z ionego , mimo obw ieszczen ia  na d. 23 Mata r.b. do gazet  
podanego dotąd w łaśc ic ie l  n iezgłasza  s ię ,  prze to  Urz^d 
M. z u w ag i ,  aby u t rz y m y w a n ie  i ż y w ie n ie  t e g o /  n ie -  
p rzew yższy ło  iego w ar tośc i  p os tanow ił  przedać go przez 
p u b l ic / :  l i c y ta c ją  i p ien iądze  na w łaśc iw y  p rzedm io t  o-  
brócić ,  w zyw a więc chęć kupna m aiących,  ażeby  w tym 
celu na  dzień 8 L ipca  r.b. o godzi- 5 z poiud:  na publicz­
n y m  końsk im  ta rgu  M uranów  zw anym  sta w i l i  się* — 
W i c e  P rezy ;  b  u b o w i d z k i ,  —  G a  i e w s k i.

O t rzy m aw sz y 'o d  Cenzury  Rządowej pozwolenief d ru ­
k o w an ia  mego p rzek ładu  P rz em ian  Owidjusza,  i chcąc 
zaraz  za iąć  s ię  d ru k iem  tego  dzieła, upraszam w s z y s t ­
k ic h  k tó rzy  raczy l i  s ię  podjąć p rzy jm ow ania  Prenum e­
r a ty ,  ażeby  p rzesy ja iąc  mi ua lcży luść  za  zebraną ,  
chciel i  oraz w ypisać  imię i nazw isko  P re n u m e ru ią -  
cego iako też  godność iegO dla um iesz czen ia  na  czele 
d / i e ła ,  r aczą  adresow ać w W a rsz a w ie  poste res tan te .

B r u n o  H r a b i a  K i c i ń s k i .
Dnia I b.m. w południe,  Raba żebraczka  sk rad ła  Z e ­
g a rek  srebrny  we dwóch k o p er tach ,  w środku Orzeł  

r  dw iem a g łow am i duży ze sreb ra  w y rż n ię ty ,  napis F a ­
b ry k a n ta  Spa th  R e g en sb u rg ,  przy nim Ł ańcuszek  zło ty  
dtjży g ro szk o w e j  roboty ,  3 P ie c z ą tk i  p ła tow ane,  4 ta  
zaś z ło ta ,  i 1 K luczyk  z ło iy .  Ktoby takow y spostrzegł ,  
n iech  raczy za doln ą nagrodą  oddać do D ruka rn i  Kurjęra .

Osobą życząca  iechąć do VViednia, ma honor z a w ia d o * 
niić gdy okazja z d a r /y  s ię  w łasnym  poiazdem na połowę 
kosz tu  podróży. O k tó re j  wiadomość pow ziąść  można 

p rzy  ulicy Krako; Przed;  N r  451 na l sz em  p ię t rze .
P a r ę  Koni guiadych  po iazdow ych  do p rzedan ia ,  do­

w ied z ieć  s ię  przy  u ł tcy  Koziej  N'r 1S25
Kto ma do w y n a ię ć ia  na m ies iąc e  le tn ie  D om ek ł? 0 -

g ro d k iem , w odległości  pól lub t rzy  ćw ie rc i  m i l i  od 
W a rsz a w y ,  zechce s ię  zgłos ić  do 1) mu przy  u l i c y  M a­
zow ieck ie j  na p ierw sze  p ię tro  pad N. 1348.

Bezżenny posiala i.acy iezyk i  po lsk i ,  łac iń sk i ,  
fra iicuzki i n iem ieck i ,  zdolny p rzy tem  u d z ie lać  na­

uki daw ane w szkołach publicznych,  o p a t rzo n y  w  zasz­
czy tne  p o i  tym  wzgląd m św iadec tw a ,  życzy  w e jść  
w o bow iązk i  w domu p ry w a tn y m  na P ro w in c j i .  D a lsza
wiadomość przy u l icy  K ró lew sk ie j  W. 1063 w o f icy n ie  
na drugiem  piętrze.

w Tych  dniach zgubioną  zos ta ła  B ran so le tk a  s ta lo w a ,  
z k lam erką  tak ąż ,  przy rogach op raw na  per łow a macico;  
znalazca  za  nadgrodą raczy  oddać do D ru k a rn i  K ur je ra !

D. 1 Lipca r.b. idąc u l icą  Klęk (o ra lną ,  W ie rz b o w ą ,  
T ręb ac k ą  na Krakow: P rzed ;  zgub iono  pap ie ry  n a leżące  
do I ławskiego.  Z nalazca  raczy oddać za  nadgroda  pod 
N r  703 przy Ulicy E le k to ra ln e j .

w D. 1 Lipca r. I>. między 9 a lOtą godziną  zapom nia ­
no Parasola  dam skiego w ogrodzie  sask im , w a le i  na 
przeciw  Bajt  szal  i, parasol c iem n y ,  sz lak i framlzla z i e ­
lone,  k n e k  czarny,  sków ek  białych 3, Nr 3. K to  go 
z w róc i  do D ru k a rn i  K u r je ra  odbierze nadgrodę.

Do H andlu  Ja n a  L a n g e  przy u l icy  S ena to rsk ie j  N r  
496 pod pąsow em i znakami,  nadszed ł św ię ży  transport 
nas tępu jących  Tow arów ; Czerkas g ładk i  i w paski, Pen- 
kal b iały  i ko lo row y ,  Zaknof  b ia ły ,  Chus tk i  dam sk ie  i 
n iezkie, W s tą ż k i  g ładk ie  i w deseń,  P e l le ,  K ouw a ied- 
w abna  ko lorow a i w desen ie  do robot damskich  w n a j ­
nowszym guśc ie ,  P e l le  na  lok i ,  P y t le  dla M ły n a rz y ,  
K onw a do ok ien ,  P ig u łk i  tak  zw ane W ie d e ń s k ie ,  Po*- 
ce llana  .Saska, F uz je  dube l tów ki ,  Luffy  dube l tow e,  
Z am ki,  Drzewo orzechow e na osady do b roni,  P is to n y ,  
n iem nie j  w szelk ie  inne  w y ro b y  S ta low e, co w szystko  
za cenę u m ia rk o w a n ą  sprzeda ie  się .

Z g in ę ła  w d. 30 z. m. w ieczorem  w sask im  ogrodzi* 
S uczka m ała,  m ysiego ko loru ,  z uszkam i,  czołem i szyią  
b ia lem i,  na szyi m ia ła  ob rączkę  m osiężna ,  na  które/ ' by ­
ły  p unkc ikam i w y ry te  l i t e ry  F .W  .V . 'Ktoby ią  zna laz ł  i 
do l lo le lu  D re z d e ń s k ie ;  oddal ,  odbierze duka ta  nagrody .

Zeszły  poniedzia łek  zg inęła  wieczorem w s ta rem  
m ieśc ie  Suczka czarna,  z g a tunku  mopsów, maiąca  

łapki ciemno żółte  i s i u ą  plamkę na  p iers iach ,  uszk i  u -  
c ię te .  K to  ią  odda (to D ru k a rn i  K ur je ra  odbierze ru ­
b la  undgrody. •
E l  czoraj wyciągnięto N r u .  89. 48. 47. 59. I.

T e a t r .  w K ro tce  d rugi K o n ce r t  7 le tn iego  Kr»~ 
gultkiego.


